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Or.0063-6-6/08
Protokół nr 6/08
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w Szkole Podstawowej nr 3, 
w dniu 5.05.2008r. w godz. 1300 – 1500. 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski 

- przewodniczący
2) Piotr Pawlicki

3) Ludomiła Paczkowska

4) Leszek Pepliński

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Karol Kołyszko 

- Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3,

2) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

3) Zofia Myszka 


- Zastępca Dyrektora Szkoły Podstawowej nr 3,
4) Grażyna Matthes 

- Zastępca Dyrektora Szkoły Podstawowej nr 3,

5) Grzegorz Rzechtalski 
- „Gazeta Pomorska”, portal „Chojnice 24”. 
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Szkole Podstawowej nr 3 w Chojnicach, 

2) Analiza materiału sesyjnego, 
3) Omówienie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – proszę dyrektora Szkoły Podstawowej nr 3 o zapoznanie komisji ze stanem realizacji zadań nałożonych przez organ prowadzący na tą placówkę.
· p.Kołyszko – cieszę się, że po raz drugi mogę gościć Szanowną Komisję na posiedzeniu wyjazdowym poza siedzibą Urzędu Miasta. Chciałbym na dzisiejszym spotkaniu przedstawić Państwu zadania, które zrealizowaliśmy od lutego, czyli od momentu, kiedy objąłem dyrektora szkoły. Przede wszystkim, jeżeli chodzi o bazę. Na tym naszym dzisiejszym spotkaniu chciałbym podzielić na sprawy dotyczące bazy, dotyczące spraw związanych z dydaktyką i spraw związanych z opieką. Ewentualnie, jeżeli pozwolicie Państwo to może omówimy jeszcze sprawy dotyczące organizacji roku szkolnego 2008/2009.
Pozwoliłem sobie dzisiaj przygotować taką krótką prezentację, ale wracając do tematu tych spraw, które związane są z bazą i poprawą warunków nauki, jeżeli chodzi o sprawy techniczne obiektu i pomieszczeń poszczególnych, to od lutego do dnia dzisiejszego i takie sprawozdanie Panu Burmistrzowi złożyliśmy. Wyremontowaliśmy praktycznie całą część starego budynku szkoły i wszystkie sale lekcyjne, które znajdują się w tej części, w której w tej chwili się znajdujemy. Na I piętrze, na II piętrze i na parterze zostały wyremontowane przy minimalnym zaangażowaniu środków Urzędu Miasta. Głównie prace te przeprowadzali woźni szkolni w czasie dla nich dogodnym i takim, żeby nie kolidowało to z pracą nauczycieli i przede wszystkim bezpieczeństwem dzieci przebywających w szkole. Łącznie od lutego wyremontowaliśmy 18 sal lekcyjnych. Niektóre sale lekcyjne nie były remontowane przez trzydzieści parę lat. Państwo będziecie mogli na tej prezentacji zobaczyć, jak wyglądały te sale w momencie, kiedy przejmowałem szkołę. Ewentualnie, jeżeli chcielibyście Państwo moglibyśmy przejść i zobaczyć, jak te sale wyglądają obecnie. Udało nam się przede wszystkim zdobywać środki na remonty dzięki przychylności przyjaciół. Osób, które mają dobre serce i wiedzą, że szkoła to jest instytucja, która zawsze potrzebuje wsparcia i praktycznie nie ma takiej sytuacji, żebyśmy pozostali osamotnieni. Przeważnie są to osoby anonimowe, które przekazywały nam farbę. Gruntowny remont przeprowadziliśmy w czasie ferii zimowych, nie przerywając akcji, którą prowadzimy praktycznie od ubiegłych wakacji letnich dożywiania dzieci w czasie ferii, bo dzięki przychylności nauczycieli i kadry zatrudnionych w mojej szkole, takie moje jakby poglądy na temat tego, że nie ma wakacji od jedzenia dla dzieci, udaje się realizować akcję posiłku letniego dla dzieci w naszej szkole, przy dużym zaangażowaniu nauczycieli, którzy społecznie pełnią dyżury, niezależnie od tego, czy jest okres wakacji letnich, czy zimowych. Przy dużym natężeniu prac remontowych udało nam się również tą akcję zimowego posiłku przeprowadzić w okresie ferii zimowych. Mimo tego, że prowadziliśmy bardzo intensywne prace remontowe, prace, które polegały na gruntownej wymianie podług, malowaniu sal. W czasie ferii udało nam się wymalować 8 sal lekcyjnych i zmienić podłogi w 4 salach lekcyjnych, na podłogi utwardzalne, takie, które przez następne kilkanaście lat w dobrym stanie technicznym podłużą uczniom. Tym, którzy będą z tych pomieszczeń korzystać. 
Zintensyfikowaliśmy również prace w otoczeniu szkoły. W ubiegłym roki widzieliście Państwo pokruszoną elewacje, drzwi, które haczyły nasze dzieci, a nawet uniemożliwiały wejście do szkoły, bo były ciężkie, masywne, metalowe, które nie stwarzają takiej sytuacji bezpiecznego przebywania uczniów w naszej szkole. Staraliśmy się też taką drogą pośrednich inwestycji te drzwi powymieniać. Drzwi od strony ul. Dworcowej zostały wymienione, wymieniliśmy drzwi od sali gimnastycznej, jedne, drugie. Tą metalową, nieestetyczną kratę prowadzącą na salę gimnastyczną zastąpiliśmy przeszkloną, aluminiową ścianą bezpieczną, wyciszającą, jak przede wszystkim też i energooszczędną. To, co robimy przy minimalnym zaangażowaniu Urzędu Miasta, bo zawsze staramy się zdobywać pieniądze na jakiś konkretny cel realizowany, a czasami tych pieniędzy nie dostajemy, to wówczas staramy się te pieniądze organizować od osób, które nam te pieniądze, ewentualnie środki przekazują bezpośrednio, bądź finansują jakąś część prac w szkole. 
Korytarze zostały zagospodarowane w ten sposób, że stanowią jakby element prezentacji osiągnięć szkoły. Czyli te wszystkie osiągnięcia, które dotychczas gdzieś tam spoczywały, czy były schowane na zapleczach, w gabinetach, czy salach lekcyjnych, są zaprezentowane tym, którzy odwiedzają tą szkołę z zewnątrz. Wszystkie gabloty wypełnione są pucharami, dyplomami, medalami, osiągnięciami naszej szkoły, które w jakimś tam nieznacznym stopniu, ale znaczącym prezentują to, co nasi uczniowie osiągają. Mówię w nieznacznym, z tego względu, że nie jesteśmy w stanie wyeksponować wszystkich osiągnięć, ale te, które uznaliśmy, że warte są zaprezentowania i po prostu prezentujemy.
Jest problem z zaparkowaniem samochodu wokół szkoły. To jest problem, który dotyczy wszystkich, szczególnie rodziców odwożących dzieci do szkoły. Samochodów jest coraz więcej. Boiska wokół szkoły są w dalszym ciągu niezagospodarowane w sposób zadowalający. Robimy prace, żeby je coraz bardziej zagospodarować. Po stworzeniu takiej zielonej enklawy, czyli naszego zieleńca, który jest takim wyróżnikiem tej ekologicznej wizji szkoły. Rozpoczęliśmy prace mające na celu wygospodarowanie miejsc parkingowych wokół sali gimnastycznej. 
W miesiącu październiku przygotowałem projekt techniczny, razem z inż. Kubiszewskim, dotyczący budowy parkingu przy boisku naszej szkoły, przy sali gimnastycznej i idea budowy tego parkingu została jakby przychylnie przyjęta przez dyrektora Wydziału Komunalnego. W tym roku, po rozmowie i po wizji lokalnej, bo gościł u nas dwa tygodnie temu Pan dyrektor Rekowski, ustaliliśmy zakres prac. Zdajemy sobie sprawę, że nie jesteśmy w stanie zrobić wszystkiego od razu, ale ustaliliśmy pewne etapy prowadzonych prac na naszym obiekcie. Nie udało się zdobyć nowego materiału budowlanego, czyli polbruku, wyraziliśmy zgodę na to, że wykorzystamy materiał, który został złożony na placu Miejskiego Zakładu Komunikacyjnego i przejęliśmy 600 m polbruku, który był tam złożony z rozbiórki i teraz zgromadziliśmy go w miejscu przeznaczenia, czyli tam, gdzie będą parkingi. No stresującym problemem była taka wizja tego, że Pan Rekowski powiedział: macie przydział, ale sobie ten polbruk przewieźcie, ogrodźcie 
i zabezpieczcie. Nie wiem, co się stało, ale najprawdopodobniej chyba sprawa związana z przetargiem takim szybkim, przetarg się odbył, szybką potrzebą opróżnienia placu, spowodowała, że pewnego dnia pojawiła się ekipa, która stwierdziła, że już trzeba wozić i przyjmować. No to koszt transportu jak gdyby odpadł i po prostu wskazaliśmy miejsce i nam ten polbruk przewieziono i złożyliśmy go przy sali gimnastycznej. Pozyskaliśmy dawne ogrodzenie ze stadionu „Kolejarz” i te przęsła przewieźliśmy ze stadionu „Kolejarz” pożyczając od Pana Górnowicza 
i Pani Błoniarz-Górnej i ogrodziliśmy to w ciągu jednego dnia. Ci, którzy wozili nam ten polbruk byli zdziwieni, że teren 600 m został ogrodzony w sposób profesjonalny i tamte przęsła zostały pospawane i poskręcane w sposób fachowy. Obiekt jest bezpieczny i mam nadzieję, że do czasu, kiedy znajdą się pieniądze, bo na razie jesteśmy na etapie gromadzenia materiałów 
i na razie nie ma pieniędzy ani na piasek, ani na cement, ani na robociznę. Ale mam nadzieję, że jeżeli już mamy materiał to pozostałe sprawy też w jakiś sposób zostaną w szybki sposób załatwione. Dlatego też liczyłbym na wsparcie Państwa. Zawsze na wsparcie Państwa radnych liczę i nigdy w żadnym temacie Państwo nie odmówiliście pomocy i zawsze z wami dobrze się współpracowało. Tworząc taką bezpieczną wizję otoczenia szkoły przystąpiliśmy również do realizacji budowy tzw. parkingu zewnętrznego dla gości przyjeżdżających do szkoły. Ja wystąpiłem również w październiku, jak gdyby przyspieszając planowane prace budżetowe w budżecie miasta z propozycją, żeby stworzyć miejsca parkingowe przy ul. Sędzickiego, bo tam taka skarpa niewykorzystana była i z wnioskiem o zmianę przeznaczenia chodnika na miejsca parkingowe. Zgoda ustana została tak jak gdyby przekazana, że tak, tylko, że nie ma środków. Po prostu miasto nie będzie inwestowało w to w tym roku. My podjęliśmy prace już takie rozbiórkowe, jeżeli chodzi o ten płot. Rozebraliśmy, odcięliśmy te przęsła metalowe, które jak gdyby hamowały te wszystkie prace i możliwości jak gdyby rozszerzenia tego miejsca parkingowego. Teraz kolejnym etapem będzie niwelacja tego do odpowiedniego poziomu, żeby te miejsca parkingowe można było wstawić, zlikwidowanie tej opaski betonowej wokół budynku, wywiezienie tej ziemi. I też chcę powiedzieć, że my te wszystkie prace, one są wartości kilkudziesięciu tysięcy złotych, wszystko robimy nie obciążając budżetu Urzędu Miasta. Są to wszystko prace wykonywane przez naszych przyjaciół, osób, które chcą z nami jeszcze współpracować. W tym tygodniu umówiliśmy się właśnie na likwidację tego murku, wywiezienia betonu i niwelację tego terenu. Umówiliśmy się też z wykonawcą, który mam nadzieję, przy jakiejś tam pomocy, jakiegoś lekkiego dofinansowania Urzędu Miasta, czy ewentualnie przekazania polbruku, czy jakiegoś materiału utwardzającego, to znaczy dla mnie najważniejsza jest ta zgoda. Zgoda, decyzja administracyjna na to, że tą część możemy zająć jako parking zewnętrzny. Jak nie będzie tej decyzji, to zrobimy dalszy teren zielony, czyli zagospodarowany w sposób profesjonalny. 
Pamiętacie Państwo, że zaplecze szkoły, szczególnie położone wzdłuż ul. Sędzickiego, wzdłuż płotu Zakładu Instalacyjno-Montażowego, jest taką jak gdyby częścią niezagospodarowaną szkoły, a wręcz mało estetyczną i takim wielkim placem budowy, gdzie pozostawiono jeszcze jakieś elementy z dawnych remontów. My chcemy to zagospodarować w sposób taki profesjonalny na tereny zielone, czyli jak miasto pięknieje, to staramy się zaglądać na podwórka i zobaczyć żeby tam również było bardzo ładnie. Dlatego ten teren, który był takim terenem opuszczonym, zaniedbanym, niedostępnym, chcemy udostępnić w formie takiego romantycznego zaułka z dużą ilością zieleni, wypolbrukowanego, z magnolią posadzoną pośrodku, z ławeczkami. I to też robimy, dalej powtarzam, przy minimalnym zaangażowaniu Urzędu Miasta. Deklaracja Pana Rekowskiego dotyczy przekazania kolorowego materiału utwardzalnego. O taki poprosiliśmy. Zobaczymy co dostaniemy. Prace wykona bezpłatnie jeden z przyjaciół szkoły. Cały czas mówię o tych przyjaciołach. Na przykład przyjaciółmi naszymi szkoły są ci, którym udostępniamy salę zgodnie z zarządzeniem Pana Burmistrza na organizację zajęć dla dzieci i młodzieży bezpłatnie. Czyli „Kolejarz” i „Chojniczanka” i osoby stowarzyszone z „Chojniczanką”. korzystamy z ich pomocy z racji tego, że są to przeważnie przedsiębiorcy, którzy dysponują albo mocą przerobową, albo materiałami, albo finansami, ale mają otwarte serce i zawsze możemy z tej pomocy skorzystać. Dlatego staramy się jak najbardziej, jak najwięcej. No ale my również jesteśmy otwarci i sala gimnastyczna tylko dla nich dogodnych terminach jest dostępna. Czyli mogą prowadzić swoje treningi dla dzieci młodzieży z naszej szkoły i nie tylko z naszej szkoły. Projekt zieleńca jest projektem autorskim. To jest projekt, który zwyciężył w konkursie szkolnym na projekt, który ja ogłosiłem i tak merytorycznie wspierałem, i merytorycznie starałem się być takim konsultantem, żeby ten projekt przede wszystkim pasował i był funkcjonalny do naszego obiektu szkolnego. Projekt ten też został jak gdyby pozytywnie zaakceptowany przez Komisję Gospodarki Komunalnej i uzyskaliśmy dofinansowanie na zakup zieleni, ewentualnie tego materiału utwardzającego, a pozostałe rzeczy to w dalszym ciągu robimy samodzielnie. Napotkaliśmy na pewne trudności techniczne, związane z wykonywaniem tego zieleńca. Te wszystkie prace, które prowadzimy w szkole staramy się, żeby one były w profesjonalny sposób prowadzone, żebyśmy nie zostawili dla przyszłych dyrektorów, pokoleń itd., sprawy, że ktoś coś zrobił a okazało się, że zrobił to w nieodpowiedni sposób. Dlatego podczas likwidacji betonowego boiska, czy dziedzińca, pokruszonego, zniszczonego, okazało się, że część budynku szkoły nie posiada izolacji pionowej. Dlatego przy pomocy woźnych szkolnych musieliśmy to odkopać. To są rowy długości prawie 3 – 4 m, głębokości prawie 3 m. No ale jeżeli mamy tam posadzić zieleń, to nie możemy jej posadzić wzdłuż ściany, która za jakiś czas się nam rozsypie. Dlatego teraz to odsłoniliśmy i przesuszamy to w sposób naturalny, czyli dopuszczamy dużą ilość powietrza i słońca i widzimy, że cały czas ta wilgoć cały czas z tego miejsca wychodzi. Woźni narzucili to już tynkiem. Tynk już jest przygotowany, żeby położyć masę izolującą i jakąś folię, czy papę zabezpieczającą, ale na razie czekamy z odsłoniętą ścianą, żeby ta wilgoć wyszła na zewnątrz. Cały czas ta ściana jeszcze jest przemoczona. Wilgoci jest tyle w tej ścianie, że wygląda, jakby była nasączoną gąbką. Ale też nie chcemy tych prac przyspieszać po to żeby za chwilę zrobić efekt, który będzie efektem krótkotrwałym, który spowoduje jeszcze jakieś zniszczenia. Wystąpiliśmy również do właściciela sąsiedniej kamienicy, do Spółdzielni Mieszkaniowej, po to, żeby też zabezpieczyli swoje ściany, bo też od strony właśnie tego dziedzińca ta ściana też sprawiała wrażenie, czy też sprawia wrażenie zawilgoconej. Tam jakieś prace zostały wykonane, ale nie w tak profesjonalny sposób, w jaki my to wykonaliśmy. 

Problemem jest też sprawa prac gwarancyjnych. Ja w ubiegłym roku, od bodajże miesiąc kwietnia, mieliśmy pierwszą komisję z Urzędu Miasta, jeszcze z Panią dyrektor Stanisławską, Pani dyrektor Myszka była wówczas obecna, bo ja byłem w Gdańsku. Zasygnalizowaliśmy konieczność przeprowadzenia robót gwarancyjnych na elewacji szkoły. Elewacja został pomalowana i po prostu ta elewacja po dwuletnim okresie eksploatacji zaczyna się łuszczyć i zaczyn odpadać w wielu miejscach. To była inwestycja miejska, a nie szkolna i z racji tego zgłosiłem na piśmie potrzebę przeprowadzenia prac gwarancyjnych, czyli ponownego wymalowania obiektu szkoły. Wówczas wykonawca zakwestionował, że całości nie jest w stanie zrobić, bo część zalała mu pęknięta rynna na ul. Dworcowej 8. Trudno było ustalić właściciela, bo szukaliśmy go prawie przez 3 miesiące. Urząd Miasta wskazywał nam różnych, w końcu doszliśmy do wniosku, że właścicielem nie jest osoba prywatna tylko właścicielem jest Spółdzielnia Mieszkaniowa. Spółdzielnia Mieszkaniowa się szybko z tą naprawą uporała i tego zacieku już nie ma. Ta ściana 
w naturalny sposób przeschła. Żeby nie drenować tych kosztów wystąpiliśmy również do firmy ubezpieczeniowej, żeby pokryła koszty zniszczenia tej części elewacji i przylegającego wnętrza sali lekcyjnej, która też została w jakiś sposób zdemolowana. Te pieniądze, które otrzymaliśmy jako odszkodowanie trafiły na konto specjalne Urzędu Miasta, ale aplikowaliśmy o przekazanie tych pieniędzy z powrotem do szkoły i dostaliśmy je i wyremontowaliśmy dzięki nim całą tą salę lekcyjną. Ale też w dalszym ciągu teraz będziemy nasilać prace związane z koniecznością jeszcze ponownego wymalowania przez wykonawcę elewacji na całym obiekcie naszej szkoły. Dlatego z takim pismem w najbliższym tygodniu wystąpimy do Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego w Urzędzie Miasta, bo to była inwestycja miejska, a gwarancja kończy się 
w sierpniu, czyli takie prace administracyjne związane z wyegzekwowaniem tego o wykonawcy trzeba po prostu przeprowadzić w najbliższym tygodniu. 
O tych remontach i inwestycjach moglibyśmy tutaj mówić wiele, ale taką generalną zasadę tutaj przyjęliśmy, że jeżeli pojawia się jakaś rysa na ścianie, czy pojawia się pęknięta szyba, to trzeba ją teraz niezwłocznie, niezależnie od tego, czy ustaliliśmy sprawcę, czy nie, od razu wymienić. 
I to owocuje tym, że obiekt szkolny jest cały czas czysty, estetyczny i podejmujemy te działania niezbędne. A jeżeli już zlokalizujemy, czy stwierdzimy, kto spowodował jakiekolwiek zniszczenia, to pokrywa koszty malowania, bądź zakupu farby w celu wymalowania jakiegoś pomieszczenia. Woźni szkolni są tak poustawiani, że wykonują wszystkie prace malarskie 
w obiekcie na bieżąco, czyli nie ma czegoś takiego, że zostawiamy szkołę do jakiegoś stanu nieużywalności i aplikujemy do Urzędu Miasta, żeby wymalować całą szkołę. My malujemy sale sukcesywnie jedną za drugą przy dużej pomocy nauczycieli, którzy są opiekunami tych sal, rodziców, dzieci, które są jak gdyby uczniami klasy, która się daną salą opiekuje. Czyli wszyscy dbamy o to, żeby majątek miasta, który został nam przekazany w użytkowanie był w jak najlepszym stanie technicznym, a przede wszystkim też sprawiał takie przyjemne, estetyczne wrażenie. 
Chciałbym również Państwa zapoznać, jeżeli chodzi o sprawy dydaktyki z naszymi osiągnięciami. Wiadomo, że jakoś zawsze trzeba poszukać te takie bardzo wymierne rzeczy, czyli rzeczy, które świadczą o tym, że szkoła się rozwija, że uczniowie uczęszczający do tej szkoły osiągają jakieś świadczące o pracy swojej własnej i nauczycieli przede wszystkim efekty. Możemy się pochwalić w tym roku już dwoma laureatami konkursów wojewódzkich, prestiżowych. Jest to też duże wyróżnienie dla miasta, gdyż Kurator, wręczając te wyróżnienia w ubiegłym miesiącu w Gdańsku, 6 kwietnia, stwierdziła, że Chojnice jako miasto, z racji tego, że mamy akurat tych dwóch laureatów konkursów przedmiotowych, to jest przedmiotów matematyczno-przyrodniczych i polonistyczno-historycznych, olimpiady przedmiotowe, które zwalniały uczniów, laureatów z udziału w sprawdzianie, uplasowało nasze miasto jako trzecie miasto 
w województwie pomorskim. Czyli osiągnięcia naszych dzieci spowodowały to, że Chojnice są trzecim miastem pod względem ilości laureatów. Ważnym takim wskaźnikiem tego w jaki sposób my przygotowujemy dzieci do tego, żeby odnalazły się w gimnazjum jest to jakie uzyskujemy wyniki na sprawdzianach. W ubiegłym roku uzyskaliśmy najwyższy wynik w mieście, który był wyższy od gminnego, powiatowego i ogólnopolskiego. Czyli mamy czym się po prostu pochwalić. To jest osiągnięcie, które praktycznie na tą skalę w naszej szkole jeszcze nie wystąpiło. 
Przedstawił prezentację multimedialną obrazującą jak sale lekcyjne wyglądały przed i po przeprowadzonych remontach.

Teraz chciałbym jeszcze wspomnieć na temat opieki. Akurat nasza szkoła jest tą szczególną szkołą, która sprawy dotyczące funkcjonowania dziecka w szkole, w otoczeniu, w rodzinie, 
w środowisku stawia na pierwszy plan. Nie chcę powiedzieć, że jako jedyni, ale na pewno 
w sposób tak bardzo zorganizowany i systemowy prowadzimy współpracę z rodzinami i opiekę nad rodzinami, które mają problemy z właściwym wychowywaniem swoich dzieci, bądź utrzymaniem jakichś norm, czy konsekwentnego postępowania w swoich rodzinach. Współpracujemy z Ośrodkiem Profilaktyki Rodzinnej, prowadzimy wspólnie szkołę dla rodziców. Wszystkie dzieci, które trafiają do naszej szkoły są zdiagnozowane już od pierwszej klasy pod kątem właściwie wszystkich dysfunkcji, które ewentualnie mogłyby temu dziecku towarzyszyć w dalszej edukacji. Staramy się niwelować te dysproporcje, czy ewentualnie wady, które występują 
w czasie funkcjonowania dziecka w szkole. I wszystkie dzieci, które do naszej szkoły trafiają są badane pod kątem ryzyka dysleksji. To jest jeden z wyróżników naszej szkoły, bo jesteśmy jedyną placówką, która w województwie pomorskim, poza Trójmiastem, prowadzi klasy terapeutyczne. Mamy wyróżnienia najbardziej prestiżowe, jeżeli chodzi o pracę z uczniem z dysleksją nadane prze Europejskie Towarzystwo Dysleksji, szkoły przyjaznej dla uczniów z dysleksją 
i takie certyfikaty uzyskaliśmy już dwukrotnie. Specyfiką tych klas terapeutycznych jest mała ilość uczniów w klasie, program nastawiony przede wszystkim na pracę w celu wyrównania szans edukacyjnych tej grupy uczniów. Również nie obciąża to jak gdyby kosztów Urzędu Miasta z racji tego, że również ustawodawca, czyli Ministerstwo Edukacji już klasy terapeutyczne włączyło do zwiększonej subwencji oświatowej. Czyli klasy terapeutyczne, klasy integracyjne, dzieci z orzeczeniami, dzieci z problemami są finansowane w sposób szczególny przez Ministerstwo i my tą grupę cały czas wspieramy i staramy się, żeby te dzieci w naszej szkole funkcjonowały w jak najlepszy sposób. Prowadzimy również, jako jedyna szkoła w Chojnicach, 
w takim charakterze i w takim rozmiarze, świetlicę terapeutyczną. Akurat dzięki Pani dyrektor Zofii Myszce taka świetlica została utworzona, która stała się pierwowzorem dla wszystkich świetlic terapeutycznych w mieście, które czerpały swój wzór, pomysł, sposób organizacji, sposób finansowania z doświadczeń, które my wypracowaliśmy tutaj w naszej szkole. Czyli świetlica na ul. Strzeleckiej była świetlicą, która wzorowała się na świetlicy w naszej szkole 
i wszystkie świetlice, które obecnie działają w ramach ośrodka profilaktyki rodzinnej w poszczególnych szkołach też wzorują się na naszej szkole, jeżeli chodzi o doświadczenia w pracy socjoterapeutycznej, terapeutycznej. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani dyrektorze dziękujemy z bardzo wyczerpującą wypowiedź. Wiele dowiedzieliśmy się, szczególnie na temat ostatnich zmian, które zaszły przez okres roku, jak tutaj gościliśmy na Pana dyrektora zaproszenie. Proszę określić teraz Pana zdaniem najbardziej palącą potrzebę, którą moglibyśmy, jako Rada Miejska wesprzeć. 
· p.Kołyszko – w dalszym ciągu, dziękując Państwu radnym, że w indywidualnych rozmowach mogę na Państwa liczyć zawsze w momencie, kiedy dzieje się dla mnie coś niepokojącego. może czasami te obawy są zbyt szybko emocjonalnie przeze mnie odbierane, jako zamach na nasze pewne działania, ale tak funkcjonujemy. Po prostu, jeżeli coś się dzieje, no jeżeli jest jakaś akcja, to musi być reakcja i tak funkcjonujemy, jesteśmy dosyć impulsywni, jesteśmy nastawieni na to, żeby ta szkoła i to co robimy była na najwyższym poziomie. Dlatego wszelkiego typu zakusy, ewentualnie zmiany, które miałyby ograniczyć i pozbawić nas jakichś argumentów 
w momencie, kiedy wejdzie bon edukacyjny i szkoła miałaby startować wśród innych szkół 
z gorszą ofertą, to wówczas musimy podejmować działania, które niestety no nie zawsze mogą się podobać urzędnikom, ale takie, które mają na celu utrzymanie obecnego poziomu kształcenia i obecnego poziomu bazy oraz obsady kadrowej. Dlatego z takim wielkim niepokojem przyjęliśmy te wszystkie zmiany, które miały standaryzować opiekę i pracę szkół w roku szkolnym 2008/2009, a szczególnie w tej grupie dotyczącej standardów wskaźnika 0,24 – 0,25, w której to standardzie znalazły się grupy zawodowe bibliotekarzy, świetlicy, logopedy.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie dyrektorze, sądzę, że akurat ten temat został już dostatecznie wyświetlony. Proszę wrócić może do odpowiedzi na to pytanie, w czym możemy pomóc Panie detektorze, jako nie urzędnicy, jako Rada Miejska?
· p.Kołyszko – będąc gościem ostatniej Komisji Edukacji, Pan radny Leszek Pepliński poprosił, żebyśmy przygotowali projekty organizacyjne roku szkolnego 2008/2009, realne wg standardów i te które byłyby takimi projektami na wyrost, optymistycznymi, taki które by satysfakcjonowały szkołę. Taką symulację zrobiliśmy i stwierdzamy, że tan nasz optymizm nie jest aż tak kosztowny dla Urzędu Miasta. Jeżeli zastosujemy standardy, to jesteśmy zobowiązani, już 
w tym roku musimy to zrobić i zrobiliśmy, zrezygnować z 1 etatu nauczyciela bibliotekarza. Czyli biblioteka, która jest jednocześnie składnicą woluminów, czyli tutaj 13 tys. woluminów jest jak gdyby na stanie biblioteki, jest potężna biblioteka multimedialna, jest czytelnia, będzie obsługiwana przez jedną osobę. I tu po prostu musieliśmy wg tych standardów z czegoś zrezygnować. Nie zrezygnujemy, jako szkoła nastawiona na pracę z uczniem z problemami, z psychologa, absolutnie z pedagoga. Nie zrezygnujemy z opieki w świetlicy, jeżeli mamy klasy „zerowe” i ten poziom wieku dzieci się obniża. Tym bardziej, że w projekcie ministerialnym jest obowiązek jak gdyby utrzymywania świetlic do godziny 17. i od godziny 6. Nie możemy zrezygnować z logopedy, wręcz przeciwnie musimy jakby coraz bardziej angażować tych specjalistów w większym wymiarze godzin. Tylko mogliśmy zrezygnować z nauczyciela bibliotekarza 
i to z wielką szkodą dla szkoły uważamy, gdyż nasza biblioteka jest takim centrum kulturalnym. jesteśmy szkołą, gdzie co tydzień praktycznie odbywają się jakieś imprezy, konkursy – międzyszkolne, szkolne, klasowe, międzyklasowe, apele. W ubiegłym tygodniu moglibyśmy Państwa gościć na uroczystości z okazji 3 Maja, wielkim patriotycznym święcie szkoły. 
I teraz jeżeli chodzi o te projekty optymistyczne i o projekty na dzisiejszy czas. Różnica wynosi zaledwie 68 godzin, jeżeli szkoła chciałaby utrzymać to, co dotychczas ma i zabezpieczyć zajęcia chociażby te, które wynikają z potrzeby zorganizowania pomocy psychologiczno pedagogicznej, czyli zajęcia wyrównawcze w klasach IV – VI, gimnastyka korekcyjna w klasach I – III i ewentualnie, jeżeli można było to rozszerzyć na oddziały „zerowe”, i również zajęcia logopedyczne, gdyż tam w tych standardach pojawiają się one jak gdyby w dwóch punktach. Zajęcia logopedyczne pojawiają się w momencie, kiedy się określa ilość dzieci w grupie, czyli ile tych dzieci powinno być, potem w standardzie, tym, o którym tutaj mówiliśmy, tym takim najbardziej drażliwym, pojawia się logopeda w grupie tych specjalistów, których można pozyskać, ewentualnie można z nich zrezygnować. Czyli na dzień dzisiejszy, jeżeli ja mam na podstawie badań przesiewowych wyodrębnioną grupę 96 uczniów, to jest to dla nauczyciela logopedy zatrudnionego na pełnym etacie w wymiarze 24 godzin. Tak zabezpiecza zgodnie z tym standardem, wskaźnikiem ilości dzieci w grupie. Z racji tego, że wskaźnik jest jaki jest, ja zwiększyłem ilość zajęć logopedycznych z dotychczas, które były w naszej szkole w ilości 9 godzin do 18, ale to jeszcze brakuje 6 godzin do tego, żeby można było te zajęcia zorganizować w sposób tak jak przewidział ustawodawca, czyli Minister Edukacji, publikując zarządzenie dotyczące pomocy psychologiczno-pedagogicznej. I w dalszym ciągu będę uważał, że 68 godzin w skali tak dużej szkoły, bo ta szkoła nie jest szkołą małą, bo ilość dzieci utrzymuje się na tym samym poziomie od 2000r., i tak jak w 2000r. to było 601 uczniów, to teraz mamy na poziomie 598 uczniów. No to jaka to jest różnica? I dlatego jeżeli do pracy przez te 8 lat można było pracować w tej szkole z taką ilością specjalistów, to co się takiego stało, że w tym roku tego nie można dalej robić?
· p.Zieliński – parę dni temu spotkaliśmy się w sprawie przystąpienia do korzystania z Europejskiego Funduszu Społecznego. Tam istnieje m.in. zapis dotyczący środków pozyskanych przez podmiot występujący na wyrównanie szans edukacyjnych, wychowawczych. Są do zdobycia ogromne pieniądze. Trzeba napisać projekt, w coś się zaangażować i podejrzewam, że będzie jeszcze więcej możliwości niż było do tej pory. Tak, że to nie jest problem. Tylko o te pieniądze już trzeba samemu się starać. Tu Pan musi być doskonałym menadżerem i Pan ich zdobędzie jeszcze więcej. Tak, że jeżeli chodzi o możliwości szkoły, to podejrzewam, że jeszcze będą większe.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – a propos, bo otrzymałem sygnały też od innych dyrektorów, bo idea pozyskiwania środków z EFS-u jest wspaniała, naprawdę godna najwyższego szacunku, tylko dyrektorzy pytają, czy Urząd, gdzie mamy w zasadzie wysoko wyspecjalizowanych pracowników, z ogromnymi sukcesami w pozyskiwaniu środków, na początku pomógłby dyrektorom w aplikowaniu o te środki?
· p.Zieliński – to jakieś niedomówienie Panie Przewodniczący, ponieważ dyrektorzy doskonale wiedzą, że cały wydział jest do dyspozycji od godz. 7.15 do 15.00 codziennie. Jeszcze dołożę, ponieważ automatycznie 8 maja rozpoczynamy pierwsze szkolenie dla dyrektorów niezależnie od tego, uczące przygotować projekty. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – może w kontekście tych pytań chodziło o jakąś taką większą pomoc, czy konkretną?

· p.Zieliński – do dyspozycji całą widzą i umiejętnościami urzędnicy z Wydziału Integracji są do dyspozycji. My zdajemy sobie sprawę, że to są nowe rzeczy i musimy się uczyć.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ja myślę, żeby Pan dyrektor może określił jakąś potrzebę inwestycyjną, w której moglibyśmy dopomóc, bo w temacie tych godzin nasze możliwości, jako rajców są niewielkie. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałabym prosić o wyjaśnienie, czy my musieliśmy wprowadzić te zmiany teraz – wskaźniki? Byliśmy zobowiązani tak? I myślę, że jak się coś nowego wprowadza, to chyba z innym skutkiem, żeby polepszyć jeszcze szkołom. Ja jestem sceptyczna i bardzo się niepokoiłam, że takie osiągnięcia, takie sukcesy to trzeba nawet nagradzać, 
a tu Pan dyrektor mówi, że on musi zwolnić bibliotekarza. Ja mogę źle zrozumieć, Panie Burmistrzu, proszę bardzo o wyjaśnienie. 
· p.Zieliński – w przypadku tej szkoły akurat tak się złożyło.

· Radna Ludomiła Paczkowska – ale w przypadku innych też. 

· p.Zieliński – nie, w innych nie. W innych będzie więcej możliwości przy tych standardach. Normalizujemy, mówimy o klasach 24 osobowych w szkołach podstawowych. Są 3 oddziały, 
a nie ma 4. Jest większa racjonalność w funkcjonowaniu całego systemu organizacyjnego 
i w perspektywie czasu ta stabilność będzie ułatwiała dyrektorom organizacjom pracy. Jestem przekonany. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy był, Pani Burmistrzu, jakiś tryb obligatoryjny wprowadzenia tych standardów?

· p.Zieliński – nie. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – administracyjny?

· p.Zieliński – też nie. To jest takie novum. W ogóle muszę też poinformować, że dziesiątki telefonów z różnych samorządów mamy odnośnie tych standardów, bo są ogromnie zainteresowani jak by czerpać od nas te doświadczenia. 
W związku z tym, że jesteśmy w harcówce, to ja chciałbym powiedzieć parę zdań na temat harcerzy. W naszym mieście, w naszych szkołach samorządowych funkcjonuje 8 drużyn, które skupiają ponad 120 harcerzy. Ja mówię o Związku Harcerstwa Polskiego. 3 drużyny funkcjonują w Szkole podstawowej nr 5 i komendant zastanawia się nad tym, by jesienią stworzyć szczep. Tak, że jakby ta idea harcerstwa, która tutaj jest bardzo mocno w Szkole Podstawowej nr 3 ulokowana i korzenie ma głębokie bardzo i jakby się wyróżnia swoją aktywnością na tle innych, to inni starają się dorównać i również powstają drużyny. W międzyczasie powstała drużyna w Zespole Szkół nr 7, co jest bardzo budujące. 

Tutaj bym chciał również się odnieść do wniosków komisji sprzed paru miesięcy, a mianowicie to Komisja Edukacji wnioskowała o środki na refundację zakupu książek dla klas integracyjnych. 15 tys. zł na ten cel zostało przyznane. Tak, że to będzie można wprowadzić do realizacji. I również kwestia nagród dla uczniów najlepszych z poszczególnych szkół, czyli ten system ubiegłoroczny po 1.000 zł na szkołę i kwestia kogo nagrodzić i w jakiej wysokości pozostaje 
w gestii rady pedagogicznej i dyrektora szkoły. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękujemy za wsparcie Panu Burmistrzowi. Dzisiaj na Komisji Budżetu też o tym rozmawialiśmy.
· Radny Leszek Pepliński – Panie dyrektorze ja chciałem Panu bardzo serdecznie podziękować, że odrobił Pan nieobowiązkowe zadanie domowe, o które poprosiłem na poprzednim spotkaniu w Ratuszu. Okazuje się, że ta różnica pomiędzy arkuszem organizacyjnym marzeń, a tym realnym, wymuszonym przez środki finansowe nie jest zatrważająco jakaś wielka. Tak, że bardzo serdecznie dziękuję i cieszę się, że to wyszło tak jak wyszło. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pan dyrektorze, czy temat tego parkingu to jest coś co „spędza sen z powiek”?
· p.Kołyszko – tak Panie Przewodniczący. Ja chciałbym jeszcze odnieść się do wypowiedzi Pana Burmistrza. Ja bardzo serdecznie cenię sobie każdorazowe zdanie, tym bardziej, że bardzo współpracujemy ze sobą. Raz na dwa miesiące Pan Burmistrz jest naszym gościem i wielokrotnie się spotkaliśmy również w terenie i Pan swoją osobą i swoją fachowością wsparł nas w wielu sprawach, które dotyczyły naszej szkoły. Również jeżeli chodzi o te standardy, bo jeżeli byśmy tak matematycznie wyliczyli standard dotyczący uczniów w naszej szkole, to jeszcze bardziej byłby zaniżony z racji tego, że mamy świetlicę popołudniową, z racji tego, że szkoła pracuje tak jak pracuje i doszliśmy do pewnego konsensusu. Spotkaliśmy się i stanęliśmy jakby 
w połowie drogi różnicy, która powstała w momencie zastosowania tego wskaźnika. Czyli pewną elastyczność tutaj, dzięki uprzejmości Pana Burmistrz, osiągnęliśmy. Czyli spotkaliśmy się jak gdyby w połowie drogi potrzeb. Jak np. brakowało nam czterdziestu paru godzin, to Pan Burmistrz doszedł do takiego dobrego porozumienia, że spotkaliśmy się przy tych 20 godzinach, ale ja w dalszym ciągu mówię, że ja wyrażając to co powiedziałem, wyrażam w dalszym ciągu ten niepokój tego, że co się podziało w momencie kiedy można było przez tyle lat funkcjonować z taką grupą specjalistów, a dlaczego ja teraz, bo akurat zostaję pozbawiony tego jednego. To boli, dosłownie. Jeżeli chodzi o pozyskiwanie środków zewnętrznych. Jak najbardziej. My jesteśmy szkołą, która zawsze wyprzedza wszelkiego rodzaju działania, które są jak gdyby sformalizowane, czy podawane już wtedy jako rozwiązania gotowe. My wygraliśmy już dwa projekty. Jeden projekt na organizację zajęć pozalekcyjnych z dziećmi w ramach „Szkoły z klasą”. Był to taki program ogólnopolski „Orzełek czy reszka”. Też Gazeta Wyborcza się rozpisywała o naszych osiągnięciach. I drugi projekt Unii Miast Bałtyckich na temat bezpiecznej szkoły, czyli organizacji konkursu ruchu drogowego, wszystkich działań wychowania komunikacyjnego itd. Nagrodą z tego było 1.000 €. W pierwszym konkursie otrzymaliśmy 2.000€. To niewielka kwota, jeżeli chodzi o projekty, ale coś już się podziało. W grudniu powołaliśmy komisję w ramach rady pedagogicznej dotyczącą pozyskiwania środków unijnych. W marcu wysłaliśmy grupę nauczycieli na szkolenie do Gdańska, które miało na celu przygotowanie merytoryczne ekipy, takiej mocnej ekipy osób, które optymistycznie patrzą na szkołę i na to co w szkole można zmienić i praktycznie mamy ludzi, którzy już są gotowi. Jako jedyni przygotowaliśmy się na spotkanie z Panem dyrektorem Ziarno. W momencie, kiedy bodajże było drugie spotkanie, to w sposób profesjonalny. Taki który był wzorcowy dla innych szkół. Dokumenty dotyczące tego projektu, o którym teraz Pan Burmistrz mówi. Ale ja bym chciał tylko wskazać, 
że generalną zasadą związaną z tym projektem jest to, że te projekty unijne nie mogą zastępować systemu edukacji, który gwarantuje państwo. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – z Pana wypowiedzi wynika, że Pan nie ma żadnych obaw, jeżeli chodzi o aplikowanie o te środki.

· p.Kołyszko – nie, absolutnie. Będziemy aplikować i już to robimy. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy możemy teraz, jako wniosek z tej bardzo długiej dyskusji. Proszę określić jednak w czym moglibyśmy tutaj Państwu pomóc? No chyba, 
że nie ma takiej potrzeby. 

· p.Kołyszko – jeżeli już pozyskaliśmy materiał na parking od strony ul. Sędzickiego, to teraz prosiłbym ewentualnie o pomoc w pozyskiwaniu materiału budowlanego i realizacji tej inwestycji, włączając jednocześnie boisko szkolne, bo Państwo byliście w stanie zobaczyć na prezentacji jaki jest stan techniczny tego boiska. Czyli poparcie w aplikowaniu na projekty, które już zostały złożone w Wydziale Komunalnym. My ze swojej strony zrobiliśmy to, co mogliśmy zrobić i teraz prosimy o poparcie w Komisji Gospodarki Komunalnej, jeżeli chodzi o pozyskanie dalszego materiału i wykonanie tych prac, bo na razie mamy materiał, ale chcielibyśmy również żeby te prace były wykonane.
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałam powiedzieć, że takiego menadżera dyrektora, 
to naprawdę ze świecą szukać. Naprawdę to wzór. W obecnym czasie inny dyrektor nie może być, tylko musi być taki. Pan dyrektora ma tu fantastyczny komfort, bo ma dwa filary w osobach wicedyrektorek i oddanych współpracowników, wszystkich pracowników i dlatego takie ma dyrektor sukcesy. One pilnują wszystkiego tego, a dyrektor patrzy na zewnątrz i zbiera pieniądze i dział cudownie, ale wg mojego zdania jest wzorem do naśladowania za to, że zajmuje się dożywianiem dzieci. Słyszał na pewno wystąpienie Pan Premiera ostatnie, w święta, który mówił, że w Polsce są głodujące dzieci i dla niego, jako Premiera to jest najważniejsza sprawa 
i się nią będzie zajmował. Tak dyrektor Kołyszko już rok temu proponował, żeby dożywiać dzieci w wakacje, bo przecież one nie mają od jedzenia wakacji. Ja proponowałam to na spotkaniach z innymi dyrektorami, prosiłam, dawałam przykład właśnie dyrektora Kołyszki. Na razie nie ma naśladowników, aleja jestem bardzo wdzięczna, jako rzecznik praw dziecka w powiecie, że to on dalej się tym zajmuje i on to firmuje i bardzo się cieszę, że za parę lat będzie to wielkie uznanie dla Pana dyrektora i wszystkich współpracowników, bo przecież on sam tego nie robi. 
Komisja podjęła następujący wniosek:
Komisja wnioskuje o zabezpieczenie środków na wykonanie parkingu przy Szkole Podstawowej nr 3 od strony ul. Sędzickiego.
/4 za – jednogłośnie/

Ad.2.
Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2008r.,
· projekt uchwały zmieniający uchwałę w sprawie przekształcenia Szkoły Podstawowej Nr 5,
· projekt uchwały w sprawie zasad usytuowania na terenie miasta Chojnice miejsc sprzedaży i podawania napojów alkoholowych,
· projekt uchwały w sprawie zwolnienia z opłaty za dokonanie zmiany wpisu do ewidencji działalności gospodarczej polegającej na przeklasyfikowaniu z PKD 2004 na PKD 2007 podmiotów wpisanych do ewidencji działalności gospodarczej miasta Chojnice,
· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do projektu „Integracja społeczna mieszkańców Chojnic korzystających z pomocy społecznej”,
· projekt uchwały w sprawie przyjęcia raportu z realizacji Programu Ochrony Środowiska dla Miasta Chojnice na lata 2006-2009 z perspektywą na lata 2010-2014,
· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Regulaminu nadania „Honorowego Obywatela Miasta Chojnice” oraz tytułu „Zasłużony Obywatel Miasta Chojnice”,
· projekt uchwały w sprawie zwolnienia z obowiązku zbycia nieruchomości w drodze przetargu,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,
· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XV/189/08 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 4 lutego 2008r. w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XIV/177/07 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 21 grudnia 2007r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi przy ulicy Piłsudskiego w Chojnicach.

/4 za – jednogłośnie/

Ad.3.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – poinformował, iż do Komisji Edukacji, podobnie jak do Pana Burmistrza i do Pani dyrektor Delegatury Kuratorium Oświaty w Kościerzynie, wpłynęło pismo. Autorem pisma jest przewodniczący Komisji Międzyzakładowej NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty, Wychowania i Kultury w Chojnicach Pan Maciej Werra. Pismo jest adresowane do Pani Marty Szczukowskiej Dyrektora Gimnazjum nr 2 w Chojnicach. 
Odczytał pismo (w załączeniu). 

Proszę o przyjęcie do wiadomości zawartości tego pisma przez Szanownych Państwa radnych. 

· Radny Piotr Pawlicki – w sprawach różnych mam tylko jedno. Chodzi o kilka osób z miejscowości, że tak nazwę, Igieł. Chodzi o kilku tam świadomych mieszkańców, którzy powiedzieli mi, że jakoby tam jak jest wjazd do Doliny Śmierci, bo wiem, że tam jest wszystko tak zawsze pilnowane, tym bardziej, że tam jest miejsce pamięci narodowej. Ale o co chodzi? Ci Panowie, którzy to mówili, że tama jakieś samochody wjeżdżają i mało tego stoją z jakimiś częściami zamiennymi. Tam się odbywa czy to reperacja, czy to handel? Ja nie wiem?
Komisja podjęła następujący wniosek:

Komisja wnioskuje o czytelne oznakowanie wjazdu do Doliny Śmierci od strony ul. Igielskiej 
i wyraźne zakazanie tam wjazdu. Zobowiązać Straż Miejska do zwiększonej kontroli tego miejsca. 

/4 za – jednogłośnie/

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – zapraszam Państwa radnych, jeszcze czasu jest trochę, ale już o tym mówię dzisiaj, już na Komisji Budżetu też o tym dyskutowaliśmy. 19 czerwca o godz. 12. zapraszam Państwa radnych, zapraszam tutaj Pana Burmistrza, chodzi 
o wręczeni nagród tym wyróżnionym. Druga sprawa, to udało się, tutaj bardzo duża zasługa Burmistrza Arseniusza Finstera i Przewodniczącego Komisji Budżetu Pana Rogenbuka, pozyskać 15 tys. zł na zakup tych podręczników. To będą komplety podręczników dla dzieci z orzeczeniami o niepełnosprawności w klasach integracyjnych. I od razu pytanie dzisiaj jednego 
z radnych na Komisji Budżetu o potrzebę takiego zakupu, czy rzeczywiście tutaj Komisja Edukacji „nie wychodzi przed orkiestrę”? Czy wszystkim dzieciom to się należy? No ja myślę, 
że zdecydowanie, bo jest to społecznie bardzo wielka sprawa. Nie będziemy różnicować tych dzieci. Tak odpowiedziałem, że nie będziemy różnicować tych dzieci. 
Po dyskusji członkowie komisji zwiedzili placówkę i wysłuchali opinii dyrektora szkoły na temat bazy szkolnej.

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie komisji zakończono.






